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G A Z E T A  L
We  W t o r e k  d n i a  99. M a r c a  1 8 1  4 ,

ewiekć roku  , począwszy o i  1. Kwietnia do ostatniego Czerwca , przyym uie się na tę 
Gazeię w  Dzitwięciu Rc/iskich prenumerata. Nowi 1P P. Prenumerator owie zechcą itr zutón. 

Ra twoich pocztach ieszcze przed końcem tego miesiąca zapisać t aby według ich liczby  
kład m ig i byd~ powiększonym.

na*

Z d a r z e n i a  w o i e n n e .
Gazeta W i ó d e ń s ł a  zawiera następu* 

H ce u.zęoowe wiadomości od w o js k a  t

W C h a u m o a t  d, 12 . Marca 1 8 »4* 
P a  rozłączeniu się obyowóch w óysk  

ry.ielkiih, rozpoczął Feldmarszałek Xiążę  
S c h w a r z e n b e r g  d. 27. Lutego z d o w u  za* 
czepn-i działania, i w skutku z w y c ię z tw a ,  
•dmeiionego tegoż dnia pod B a r  nad A u b e ,  
**sdaił T r o y e s  i wszystRie prawie puokta 
*ad S e k  w a r a ,  które woysko pierwśy zaw- 
Ołoweia. —  Feldmarszałek B l i i c h e r  prze* 
" ? ł  rzćkę M a r o ę  pod l o  F e r t ó ^ s o u s *  
^ “ D a r r t ;  N a p o l e o n  postępował za nim.

droarszałek usunął się do S o i s s o n s ,  
Rdzie s"ę połączył  z korpusami Jener. B i i ł o -  
^ a  i W i n z i n g e r o d a ,  które pod naczelne 
dowództwo iego oddaDO. —. N a p o l e o n  
przebył takoż M a r n ę  pod la F e r t e  i obro- 
V* Slf  poprzek prrtez R  e 1 m s 113 geśnaiet- 
Jdący do L a o n .  Feldmarszałek B i  u c h  e r  
®ed«c zagrożony z boku tym oorotem,  i 
l ł *alazłszy niekorzystną do bi t wy posadę,  
■•aDuł z całą s i łą  awo.ą  pod L a o n  dla w y ­
dani a  tamte bitwy Cesarzowi  N a p o l e o n  o* 
*>•  _ Ten miał d. g M art a  g łówn ą kwaterę 
® woią w B r a y * e n * L a o o n a i s  na  pr a wy m 

* ;gu rzepki A s n e .  — Feldmarszałek Xią- 
t  S c h w a n e n b t r g ,  rb-ąc bydź gotowym 

j u każdego obrotu,  ki ói egj by okoliczności 
*W)g.!yr skoncentrował głuwa<» stlę

sw oią  między T r o y e s  i A r  c i s .  Korpusy  
Jen,  St,  F r i e s t  i j  a g o w * stoią w  S ' i U *  
r y ;  Jen. T e t t e n b o r n  stoi w  E p e r n a y ,  
a  Ateman Hrabia P ł a t ó w  w S e z a n n e  
Koipu^y te * lyka ia  się z prawym bokiacn 
głównego w o j s k a ,  1 uważaią poruszenia nie* 
przy iac .e lu .— Pochód naszego południowego 
w o j s k a ,  osobliwie zaś posuwanie się iednego 
korpusu na prawym brzegu S a o n y  od D i ­
j o n  na C h a l o n s  nad S a o n a  do M a c o u ,  
b y l y  po w od em ,  że Marszałek A n g e r e a t r  
odwrót  s w ó j  z takim pośpiechem przedsię­
w z i ą ł ,  i i  ieszeze ff. 8 , Marca zrana F o  u r g- 
e n - B r e s s e  opuścił. Cofa  ón s ę  do L y o *  
n u  ( L u g d u n u } ,  dokąd za nim weysko nasze 
postępui>e.

W C h a u m o n t  cf. nf. Marca igi4-  
"Rossyyiki Jener. Fb-aoia St. P r i e s t ,  

przesłał  N. Cesarzo wi R c s s y  y s k i  e m u na­
stępujący rapDort, datowany w K e i m s  d. 12. 
tegoż miesiąca :

N, Fani e 1 —  Spieszę przesłać W. Cesar* 
skley Mości jak naypokornićy klacze miasta 
R e i m t ,  które dziś o gotiz, 6i i y  zrana sztur­
mem zdobyłem J a . d a ,  które część osady 
skł ad a ła ,  chciała .się przerzoeć,  i całkiea ł  
zniesioną zesrała:  2500' ier ^ów , nfędzy  któ 
rywii znayduie się Jen.  L a c o s  te,  Pułkownik 
K - r g n i e r  i rrmóstwo Otficerów, wpadło W 
nasze ręce. Przynosi to uaywieksay  zaszczyt 
w o j s k u  *o<taiącemHpod mmem dowódzusenr,  
że a'it oayrtłŁieyszy nieład nie zaszedł Atak

„
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przypuszczonym b y ł  z kilku stron z taką ży<? 
w o ś c i ą ,  że strata nasza oie była  bardzo znako* 
mita. .Skoro - wszystKie pozbieram dcn:esie- 
n i a ,  będę rniał honor zdadż rapport W. Ce- 
sarsk.ey Mości. —  Odeo.ałeai  pewną wiado> 
m oś ć ,  że N a p o l e o n  poniocł klęskę pod 
L a o n ,  wskctku którey odwrót  i w ó y  ku 
S o i s s o n s  przedsięwziął .  Zdaie s ię,  ze 6ty 
korpus  woyska  pod s p ia w ą Marszałka Ma r .  
m o o t w  iest odciętym i zupełnie zniesionym. 
Jedna część tylko iazdy iego uniknęła. Pie­
chota zaś i 50 dział destały się w sęCS, zwy, 
cięzców. Nieprzyiaciel  cofa się na S o i s s o n s  
1 zasłania s wóy  odwrót  wzdłuż rzeki A i s  na 
mocnemi oddziałami iazdy.  —  Posunąłem 
iuż oddz.ały moie ku B e r y » a u - b a c  c a  
czynienia rozpoznawania i prz/wroceuia 
2Wiązku moiego z Feldmarszałkiem B 1 e* 
T e r n  , Który zapewne bez zwłoki na prz^d 
posuw ać  się będzie. Poryłam tymczasem 
do niego móy rapport przez M o n t c o r o e t ,  
—  Jutro spodziewam się przesłać dokładniej* 
6ze wiadomości.  Iestem &c.

Hrabia  St. P r i  es t ,

Według pewnych wiadomości (pisz< d?r 
ley  Gazeta W i e d e ń s k a )  stanął Cesarz N a -  
p o i  e o n  d. 1 1 .  JVIarca w S o i s s o n ^ ,  które 
to m.asto z pośpieriiem waruią.  Całe woy* 
«ko Francuzkie było w odwrocie.

Według nadchodzących właśme teraz 
wiadomości  (pisze nakoniee Gazeta W i 6 d e ń« 
s k a j zwiódł  Feldmarsz. Porucznik B i  ą n c J i i  
ci. u .  Marca pod M a c  on  bardzo świetną 
dla oręża naszego potyczkę z woyskiem Mar* 
sza łka  A u g e r e a u ,  który utraciwszy zna­
komitą liczbę dział  i ieńców,  do odwrotu 
przymuszczonym został, Spodzićwamy się 
niezwłocznie dalszycli dooiesiei w tey mierze, 
"Woysko p o ł u ć  Oi O\f  » ,  zaięte było pcżyt.  
kowaniem z osiągnionych korzyści,  z których, 
według stanu wóysk w okolicach tamteyszych, 
nay  świetuieyszy cli wy pa dk ó w spodziewać 
się należy. —  Gł ów ne woysko pod rożka* 
zauii Xiącia S c k w a r z e n b e r g a  2nayduie 
się w zupełnym ruchu, dla działania w oay- 
aupełoieyszey zgedoości z resztą wóysk sprzy­
mierzonych,

Według urzędowych wiadomość,  zawzr* 
tych w Gazecie W i ć d e ń s k 1 ey  , zostaie 
Feldmarszałek Hrabia B e l l e g a r d e ,  naczel­
ny  Wódz  Ces. Austriackiego wo ysk a  dzia*

-

łałącego we W ł o s z e c h ,  przez wysłane na*  
przód korpusy Jener, N u g e n t  i E f c h a r d C  
w ścisłym związku z woyskiem KróiewsKC- 
N e a p o l i t 3 11 s k i ć m ; aby zaś mógł korzystać 
zgodni e  z poruszeniami tegoż woyska z za*- 
chodzących okoliczności, tudzież dalsze dzia< 
łania stro.e % dzielnością popie’ra ć ,  zostawi ł  
wprawdzie przednią straż sc oią na M i n c i o ,  
iednakże ściągnął  na początku Marca g łów ną 
s w ą  siłę m ęazy  Y i l l a  F r a n c a  i W e ­
r o n ą .

W ia d o m o śc i  w c i e n n e  F r a n c u z k i e ,

Monitor P a r y z k i  z miesiąca Lutego 
zatł ićra^ obszernych rappc.-rtów*) o wypadkach 
woiennych od d. sgo da 2 ig o  Lutego, które 
są następuiącey istotoćy treści :

N. Cesarzowa Królowa i Rejentka ode­
b ra ła ,  następujące wiadomości o położeniu 
wóysk dnia 7go Lutego;

Dnia 3.  Lutego przybywszy  Cesarz dat 
T r o y e s ,  wys ła ł  we dwie godzin poteoi 
X  ęcia T r e v i s o  do M 1 i s Ó n 9 • o 1 a o ch-es. 
A us try ark a  d yw izy a  pod wodzą Xięcia Mau- 
ryc«go L i c h  t e n s t e ; n a , pociągnęła w tq 
m i e y s c e , odległe' o dwie godiin drogi c i 
m .as la ;  odparto lą ży w o  1 ścigano przeż 
dwie godziny Dnia 4go Lutego wi»c?orcu» 
zna ydo wała  się g łówna kw<.t£ra Cesarza 
R o s s y y s k i e g o  w L u s i g n y  o dwie godzin 
drogi od T r o y e s  i niedaleko V  e n d e u v r e s, 
gdzie się gw ar dya  Rossyyska i woysko nie­
przyjacielskie zoaydowało ,  Nieptzy iaciet
chciał ieszcze tegoż samego wieczora o kro* 
czyć do T r o y e s  i ruszył  ku mostowi pod 
l a  G u i l l o t i c r e  Znalazł  tam iednakże 
ż y w y  odpór. Odparto p.erwsze iego natar* 
cie Kilku poymanych jeźdźców doniosła 
nieprzyjacielowi , że Cesarz N a p o l e o n  iest 
w T r o y e s .  Sądził  snęc oieprzyiaeiel , i ®

! )  Gameta powszechna (Allgemeine Zeitung) 
umicszczniąca także te rapporty , czyni 
p riytem  następuiącii u w a gę ; , ,A/c prze* 
slaiem y podawać wyct,cgdw z rappartóif 
woiennych Francuzkiah, ponieważ opisuM* 
dosyć dokładnie poruszenia woyska Frari* 
euzkiego, i  ponieważ przez to nie iedn* 
Zapełniała p rzerw ę, przy k ładniac s if  
wiele do rzutu oka na obecną wyprawę 
tooir.nną. IVreszcie nauczyli sta iuż daui• 
no Cv, tętnicy nasi oceniac podania każdo  ̂
czesnćy, zoboyga strór ponoś zoney s ir  a.y~
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jonu przygotowania poczynić musi. W teyże 
samey oliwili kaza ł  Xiążę T r e v i s o  uderzyć 
na most pod C l a r y ,  który Jen. B i a n c h i  
z woysk.cm swoiem zaymował .  Odpędzono 
nieprzyjaciela. Jen. dy  wizyi B r i c l i e  przy* 
P 1 scił z dragonami swoimi a t ak ,  w  k ' ór ym  
ubił  nieprzyjacielowi 100 ludzi j ióo icnców 
zabrał .  Dnia następuiącego (5.  Lutego)  go* 
t o w a ł  się Cesarz do przeyścia przez most 
l>od G u i l l o t i e r e  dla uderzenia na nirprzy* 
i a i i e l a ,  gdy s'e dowiedzia ł ,  iż tenże cofnął 
aię i o ieden pochód do V e  n d eu v r es ustą­
pił. Doia 6. Lurego wydano rozkazy dla 
Zagrożenia miasta B a r  nad - S e k w a n ą  
Przypuszczono kilka ataków Da tym gościn* 
Cp Zabrano nieprzyiacielcwi blisko 30 lu* 
d u ,  iedno działo i ieden wóz amunicyyny.  
Ty m cza sem  ruszyło woys ko ku N o g e n t  
dla uderzenia na niepriyiacielsi  ic kolumny,  
które zaiąwszy C h a l o n s  i V , t r y  zagraża* 
ły  H a r y z o w i  na gościńcach pod 1 8 F e r i e ,  
s o u s  J o u a r r e  i M e a u x .  Dnia 7. Lute* 
go mi fałXiażę T a r e n t u  główną swoią kwa* 
tćtc pod *C h-»vi  fLer między F p e r n a y  i 
Cli ą l  o os .  Oywizye  wyborowych gwardyl  
na rado w ch, które i N  o r m a n d y i  i B r e t a -  
D-i  do M o n t e r e a u  przyby ły ,  ruszyły pod 
tscdzą Jen. P a j o l .  Jedna dywizya  wojwka 
byłego w H i s z p a n i i  pod sprawą Jener. 
L e v a l ,  nadciągnęła do P r o v i n s , drugie 
tui  za mą postępuią. Woysko to składa się 
1  żołnierzy, którzy w A u s t r y i  i w P o l s c ?  
Wyprawy woieone o d b y l i ;  będzie ono przy 
^o ys ku  w H i s z p a n i i  zastapionem yma dy* 
"•lizyaini odworiowemi. Cesarz przybył  cl. 
?• Lutego do N o g e n t ;  wszystko iest w ru- 
chu dla czynienia obrotów. —  (Tu następuią 
skargi na postępki wóysk sprtemierzonyth , 
z tśm zapewnieniem,  ze poczyniono wsztl*

przygotowania ,  aby przy pićrwszem 
v stsLzn‘ uł poruszeniu, przez mieszkańców 
®pasanemi były) .

N. Cesarzowa,  Królowo i Rejencka, ode* 
brała następuiące wiadomości o paJożcniu 
^ ó y s k  d. ja.  Lutego:

Dnia 10. Lutego miał Cesarz g łówn ą 
woią k w a t e r ę  w S e z a n n e .  Xiążę T a  r en*  

t u * u ł  pod M e a u x ,  kazawszy  po zryw ać  
^>osfy pod l a  F e r t ć  i T r e p o r t .  Jener. 
b a c k e n  i Y o r k  b»l i  w F e r t e ,  Jen. B 1 ii* 

N r r r 'v ^ e r t u s  , a Jener. A 1 5 u f i  e f  f  
(O l s u . m w )  w C h a  rap - A u b e r t .  Woysko 

* ą s k i t  było więc tylko o trzy pochody 
Oddalonem od P a r y ż a .  Woysko to, będące 
pod fiłłcztiaem dowództwem Jen, 131 i i c n e r a ,

składało s :ę z kwiatu woyska  Pruskiego, tu- 
dzież z Korpusów J t n. S a c k e n a  i L a n g e -  
r e n o ,  do których należało ćo pułitów pie* 
choty Rossyyskiśy,  Dnia 10.  Lutego o świ* 
cie,  udał się Cesarz na wzgórza pod St. P r i e  
dla przecięcia woyska B i t i c h e r a  na dwie 
poł ow y .  O godz, lotey  przeszedł Xiążę R i -  
g u z y  bagna pod St. G o a <1 i uderzył  na 
Wieś B a y e ;  91y korpus Rossyyski  pod Jen. 
A  I s u f  i e f  f  (Ols u wie w), złożony z 12 pułków 
us zykował  się i pokazał  2 pod d z ia ł o w ą ba* 
tfciyę. Dywizye  Jen. L a g r a D g e  i R i c a r t  
z, iazdą igo koipusu, zasz ły  z tyłu posadóra 
nieprzyjaciela na prawym boku iego. O godz. 
iwszć y  do południu byli śmy Panami wsi 
B a y e .  O godz. 2gićy rozwinęła się gwar-  
dya  Cesarska na pięknych równinach między 
B a y e  i C h a m p  - A u b e r t  Nieprzyjaciel  
ustąpił  i rozpoczął sw óy  odwrót. Cesarz 
rozkazał  Jener. G i r a r d  i n stanąć na czele 
igo  korpusu i.azdy z 2ma szwadronami gwar* 
dyi ,  sprawuiącerr'  s łużbę,  obeyśdź nieprzyia- 
c i e ł a , i odciąc mu gościniec idący do Ch a *  
l o q s. Nieprzyiaciel spostrzegłszy ten obrót, 
Wpadł w nieład. X i ą ż ę R a g u z y  Kazał wziąć 
wieś C h 8 m |) • A u b e r t. W teyże samey 
ebwi l i  natarł- z praw ey  strony kiryssi iery,  i 
Zagnali Bossyan ku lasowi  i w bagna między 
gościńcem idącym do E p e r n a y  i  C h a 1 o n | ,  
Nieprzyiaciel miał mało iazdy,  a massy iego 
spostrzegłszy przecięty sobie odwrót ,  wpadły  
w nieład. Arty lerya ,  piechota,  iazda , wszy* 
stko to rozpierzchnąwszy się,  uciekało w la* 
s y ; 2000 ludzi utonęło w ieziorze. Poyma* 
l iśmy dc wodzącego J e n e r a ła ,  innych będą­
cych pod nim Jen era łów,Pułkowników,  prze- 
sło 100 Oliicerow i 4000 ludzi. Korpus ten 
ziozony z dwóch dy wizyi  i 12 pułków, po­
winien był  miec 18000 łudzi;  lecz znunieyszył 
się przez choroby, długie pochody i potycz­
ki oa 8000 ludzi,  z których tylko 1500 za 
pomocą lasów i w nocy z ciężką biedą utn. 
kuęło, Żaden zołnterz z gwardyi  nie przy­
szedł do potyczki,  oprócz div6rh,sprawujących 
slużbfc szwadronów,  które się mężnie popisa* 
ły .  Kiryssiiery igo korpusu iazdy złożyli  toż 
samo d o w e d y  najrzadszego nieutraszonego 
dcicha. O godz. 8mey wieczorem ruszył 
Jeoer N ą n s o u t y  ku M o n t m i r a i l  z ^ma 
dywizyaim gw a rd y i ,  bedącćy pod Jen C o l*  
b e r t  i L a f e r n e r e ,  i opanował  to miasto ,  
poy maw s ly  tamże 6oo Kozaków.  —  Dnia 
i i .  Lutego o godzinie ^tćy zrana posunęła 
się toż samo do M o d t m . r a i 1 dywizya mz* 
dy Jenerała G u y o t. Kilka dy wizyi piecho* 
ty wstrzymane zostały w pochodzie swoim 
A  i
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prźez t o ,  ze na działa swoie czekać musia. 
ł y .  Gościńce idące z S a z a n n e  do C h a m p .  
A u b e r t ,  sa bardzo złe. Artylerya nasza 
mogła bydź prowadzoną daley, tyHro przez 
w yi rw a łoś ć  naszych artylerzystów i pomoc 
wieśniaków,  którzy ubiegali się w dostawia­
niu koni. Potyczka pod C l i a r a p - A u  b e r t ,  
w fctórey część wcys ka  Kossyyskiego zniszczo. 
r ą  zo sta ła ,  nie kosztowała nas nad ,00 lu- 
d?i w zabitych i ranionych. Jenerał  dywizyi 
L a g r a n g e  został  lekko ciętym w głov’ “ . 
Cesarz sti nał d. 1 1 .  Lutego o godz'oie gtc-  
apatia przed M o n t m . r t . i l ,  w odległości 
poł  godziny drogi. Jeo,  N a n s o n t y  uszy* 
k o wr ł  się z i»zdą gwardyi ,  i t rzymał  na w o ­
dzy  pokazuiąre się woysko Jenerała S a c k e -  
na .  Jenerał  ten odebrawszy wiadomość o 
nieszczęściu i^dney części woyska  Ross;'Vr 
skiego, ustąpił d. 10.  “Lutego o godzin'^ 9 '^ f
w i e c z c e m  z ł a  F  e r  t e * s o u s • J  o u a r r e i
ciągnął nrzez noc Całą, Jen. Y o r k  opuścił 
w  lerże sam sposób C h a t e au  • T h  i e r r y .  
i J n ia 11  Lutego około godz. n t ć y  przed 
połodA5«*» z.irzał  się s z y k c w a ć ,  i można 
by ło  wertług wfzelRich okoliczności przewis 
d y wa ć  p o iy c /k ę , kiórey wypadek wielce 
wa ż ny m bydź musi. Xiążę R a ^ u z y  prze­
niósł  z korpusem swoim i pićrwszym korpu­
sem lazdy g łówną kwatćrę swoią du E t o *  
g e s ,  na gościńcu idącym do C h a ł  on s. D y ­
wizya  Jen. R i c a r t T  dawna gw a rd ya  nad* 
ciągnęły o godz, lOićy przed południem. 
Cesa<-i rozkazał Xieciu M o s k w y  o n ć z i ć  wies 
M a r c. h a i s, przez którą nieprzyjaciel zdawał  
się chcieć przechodzić. Waleczna dywizya  
Jen. R i c a r t  broniła ią z rzadką sta łośc ią;  
wieś ow a  by ła  dnia tegoż kilka razy wziętą i 
znowu odebraną. Około południa rozkazał  
Cesarz Jen.  N a a  s o u  t y  pociągnąć w p r a w ą  
gościńcem idącym do C h a t e e  u - T h i e r r y .  
W rów nymie  czasie us zykował  6n wzdłuż 
gościńca w  iedną kolumnę 16 batali ionów 
zwszey d y w i z j  dawney gwardyi  pod wodzą 
Jeo.  F r i a n t .  Każda kolumna batal. ionowa 
stała od drugiey o 100 kroków Tym* 
czasem nadeszły zwolna baterye naszćy arty* 
łeryi.  O godz. ^ciey ruszył  także Xiążę 
T r e r i i o  z lóma bataliionami drugićy dy- 
■wizyi d aw nćy  g w a r d y i ,  do M o n 1 n» i r  a i 1 ,  
kióre w y s z ły  b y ł y  zrana z S u z a n n e ,  Ce 
Sarz racby b y ł  czekał  na resztę dywizyi , 
lecz noc nadchodziła.  Rozkazał więc Jener. 
F r i a n t  uderzyć z 4ma batal.  ófrarrfi dawnóy 
gwardyi  na wzgórze pod l E p i n e -  a u x =  
. ‘ o i s, btdące kluczem stanowiska, i zdobyć 
u k o w e . ^ i ą ż ę T r e n  ,0 posuną ł§ięz6 mu bata*

Lianami  a g i l r  dywizyi  dawnby gwardyi  na 
praw y bok natarcia Jen. F  ri  a o t . — Od posa­
dy  aa wzgórzach pod E  p i n e a u x - B o i s ,  
zależał  sinCiC potyczki.  Nieprzyiaciel wiedz:ał  
o tćm dobrze;  Zatoczył 6n b y ł  tamże 4 ®  
dzia ł ,  osadził  płoty troiakim rzędem strzel- 
c ó w , a za oitn. potworzył  massy piechoty.  
Dfa ułatwienia więc ataku t o z k iz a ł  Cesar* 
Jener. N a u s o u t y  rozpostrzeć się z prawey 
Strony. T o  b y ło  przyczyną,  że nieprzyjaciel 
boiąc się bydź odciętym,  osTabłr część środ­
ka swo ego dla wsparcia swego skrzydła .  
W iedaymże ctasie? rozkazał  Cesarz Jener. 
R i c a r t  opuścić częs'ć wsi M a r c h a i s ;  nie- 
przy ia . ic l  musiał  znowu przez to osłabić 
swóy środek d'a mornieyszego poparcia tego 
at ak u ,  od którego, według mniemania iego,  
zależał wypadek potyczki Skoro s-ę to 
stafo, rzucił się Jen. F r i a n t  z 4 cna Latali o* 
nami dawnóy gwardyi  na wzgórza pod 
H a u t e i E p i a e .  Strzelcy ustąpili z przestra* 
chem, a artylerya nie mogła grat więcey ;  lec* 
ogicn z ręczney broni b y ł  tćm mocr,ie"szy,  a  
wypadek ieszcze w ą t p l iw y ,  gdy Jen G u y o t  
na czele 3  szwadronów iazdy gwardyi  i z 
okrzykiem:  „Niech żyie C e s a r z ! 1* obszedł z 
prawdy strony gościńra H a  u t e . E  p i n e. 
Szwadrony te rzuciły się 0? t y ł  p iechoty ,  
przełamały ią, wpraw i ły  ią w nieład 1 rozsie­
kały  wszy s tko ,  co poymanćtn nie zostało.  
X ą ż ę  T r e v i s o  nadszedł także z 6ma bata­
l i o n am i  dywizy i  Jen. M i c h e l ,  wzią ł  wieś 
F o n t e n e l l e  i zdobył  ca ły park artylery* 
nieprzyiac.eW i y .  D y w izy a  gwardyi  hono­
r o w y c h ,  zaszła toż samo z tyłu woysku nie­
przyjacielskiemu we wsi M a r c h a i s ;  JeDer. 
B e r t r a n d  i Marszałek X.ąże G d a ń s k i  u* 
detzyli  z 2ma bataliionami gwardyi  z przo* 
du na nieprzyjaciela,  i wszystko zabitem lub 
poymanćtn zostało. W mnićr ,  iak w iedayi*  
kwadransie ,  nastąpiła głęboka cichoić po 
wrzawie  b i twy.  Nieprzyjaciel  szukał  swegc* 
ocalenia w iedney tylko ucieczce bez ładu. 
O god*.  gor.ćy wieczorem, gdy iu i  ciemna 
coc za sz ła ,  musieliśmy się uszykoweć C e ­
sarz za łożył  g łuwną swoią  kwatćrę w E p i a 
n s » a u x  • B o i t. Jener. M i c h e l  z g w a r d y i , 
został  w ramie ranionym. Utraciliśmy nay- 
w ę c ć y  tooo ,  a n’ eprzyiaci«rl 8000 ludzi;  o» 
prócz tego zdobyliśmy w e t e  dział 1 6 chorą* 
gwi.  Czwarta część wo ysk a  naszego me 
przyszła do bi t wy.  —  D c a  12. Lutego o 
godz. ętey zra na,  ścigał Xiązę T r e y i s o  
meprzy iaciela na gościńcu idącj tn doC h a t e a  u 
T h i e r r y  Cesarz posunął się z 2ma b y * ' :  
zyami  iazdy gw a rd y,  i k i l k o r o  bataiiioajno1



V i e u x  M a i n n s ,  a z tam.ąd prostym 
gościńcem inącym do C h a t e a u  - T b i e r r y .  
Nieprzy.aciel zasłaniał  s wó y  odwrót gma 
hatali ionami , które wczuray za późno przy­
b y ły  i nie w a l c z y ły ;  wspierał óo te LataRio- 
ny kilkoma szwadronami  i gma działami ;  a  
gdy przybył  pod wioskę C a c ę u e r e t s ,  zda­
wało s ię,  i ę  chce bronie stanów ska za po­
tokiem i gościńca idącego i  C h a t e a u *  
T h  i e T r y ;  lecz zniesiono wkrótce lazdę oie* 
przyiacienką i opasano ze crreech strón te 
8 !la ta h io oó w ; poy msl iśmy  przeszło 2oco 
^ńców , m;ędzy którymi znayduie s ‘ę Ror-  
»yyski Jeri. F r e u d e n r e i c h ,  Dowodzca tey 
Przednify straży,  i zdobyliśmy owr 3  dziaJz., 
Stanąwszy na wzgórzach pod C h u t e a u *  
T h  i e r r y ,  spostrzegliśmy szczą.k". nieprzy ja­
cielskiego w o y s k a , pierzchaiące w  naywyż* 
SłJ tn aieładzie,  i szukaiące mostów 6wcich. 
Gdy im główn y przecięto gościniec, przeto 
*Urały się umknąć p raw ym  brzegiem Ma r -  
® y .  Xiażę Wilhelm P r u s k i ,  który z odwo­
dem zooo ludzi pozostał  by ł  w C - h a i e a u -  
"h  e r r y ,  posunął  się na koniec przedmieść 
dla zasłoni enia ucieczki owych mass zdeor* 
Stróżowanych ; lecz skoro tylko 2 bataliion/ 
£tvardyi krckiem szturmowym nadeszły,  u- 
•tąpiono z przedmieść i z lewego brzegu. Nie* 
Przy iactel zapal ł  sweie mosty i pokazał  na 
prawym brzegu i2to - działową ba tery ę ;  z o- 
dwodu X ęcia W i l h e l m a  poymano ęoo lu* 
® l i. Dnia 12. Lutego wieczorem założył  Ce 
*®rz g łówną swotą kwatćrę w małym zamku 

' * s l e .  Dnia i ągo o świcie pracowano około 
P°stawiec.a mostów pod C n a t e a u - T h i e r *  
J y. Nie mogąc nieprzj iaciel cofać się ąni 
8° 4cińcem idącym do E p e r n a y ,  k fór y  mu 
?dcięt0 , ani też zaiętym przez nas gościńcem 
l ' ły v m  d o S o i s s o n s ,  udał się poprzecznym 
SPscińcenl w kierónku ku R eó m s. Według

Dewmeoia mie szk^ntów,  nie przerzło przez 
^ h a t e 5 u - T  h i e r r y  z tego w o y s k a  nawet 
ł nooo ludzi. C iąg nąc  to w o y s k o  u« prród ,  
toćwiło o P a r y ż u ;  Jen.  Y o r k  z a p e w n i a ł ,  
* e toma granitu kami  P a  r y ż z d o t y ć  m oż na ;  
gdy się ześ toż w o y s k o  c o f a ł o ,  m ó w i ł o  o 
P-ko u. — (Tu następu,a  skargi  Da postępki 
k o z a k ó w ,  których  mieszkańcy  często ch w y  
aią i w o y s k u  F ra n c u zk i t m u  w y d a ią ) .

, N. Ce s a rz o w a ,  K r ó l o w a  i Re jec tka ,  odes 
“ rąła następująco wiadomośc i  o połozc-niu 
" 'dy sk  d. 15 .  Lutego  z r a n a :

j Do.a 13.  Lutego o godz. g c i iy  po polu* 
_n'u, p9Stawionym byt  most pod C h a t e a u *  
ł - m e s r y .  Xiążę T r  e v i  s o pyzeszedł rzólłf

M a r n ę  i ścigał  nieprzyjaciela,  który  cofn tf 
się na ,S o i s s c c s 1 R e i  ms. Podcze ;  te?o 
trzydniowego boiu,  Jen. P l u c b e r  naczelny 
Wódz woyska S z 1 ąs  k i eg  o, ba w.ł  się ciągle v> 
V e r t u s  T o m  zebrał 1200 luciz-i z pobitego 
pod C h a m p  • A u b e r t  korpusu Jen. A l s u -  
f i e f f  (Olsuwiew) i połączył  z nią i idnąRos*  
sy yską  dywizyę  pod Jejłer, U r u s s o w e A i  z 
korpusu Jener. L a n g e r o o a ,  który z pod 
M o g u n c y i  nadciągnął.  Do owego czasu 
b^ł  B I  u c h  e r  za słabym do wyfeon&oia ja- 
howegc. przeciw nam przedsięwzięcia; lecz 
d, 13 . przyłączył  się do niego pod jen.  K l e i -  
s t e m Prusai korpus złożony z 4r?ch brygad.  
Tu dopiero ruszył  B kuc h e r  na czele 20000 
ludzi i pociągnął  przeciw X;e<iu R a g i u y ,  
który wciąż jeszcze E  t o  g e s  z - y mowaf .  G d y  
Xiązę ten znalazł si ły swe niedostaterznemi , 
cofnął  s ę  w  oocy z d. J 3  na 14. Lutega 
i oparł  się o M o o t m i r a i l ,  gdzie d. 1*  o 
godz. 7mey zrana p r zy b y ł  osobiście, Cesara 
ruszył tegoż samego dnia o godz. 4iev z  
C h a t e a u - T h i e r r y  i stauął  o godz. jjm€y  
»  M o n t m i r a i l .  Kazał  ón uderzyć natych­
miast na nieprzyjaciela,  który się pode wsi* 
Y a u c h a m p  był  uszykow »ł, Xiązę R s g u n r  
napa dł ua tę wieś ,  a  J e n . G r o u c h y  zaszedł 
na czeie iazdy w  ty ł  prawego sfcrzrjtła n>«- 
przyiaciela.  Wieś Vr au c h a m p  była  kilku 
razy braną i t r a i o o a ,  póki Jeo.  G r o u c h y  
trzech czworognanów nie rozsiekał, e szcząt­
ków w lasy me zagnał W róu uym te  czasie 
kazał  Cesarz na pruwćm caszóm skrzydle 
czterti.11 swym spraw uiącyro służbę Szwadro* 
nóm, pod Szefem szwadronu gwardyi  L a *  
b i f f e ,  atak przypuścić;  przeł imano czaou 
rogran 2000 ludzi. Cała lazda gwardy i  przy .  
iechafa truchtem, a nieprzyjaciel ściganym b y ł  
pałaszem nad karkiem. O godzinie 2giey sta­
liśmy $ię Panami wsi F r o r r e n t i e r e s ;  nie- 
przyiac i d  utracił 6000 ieńcew, 10 chorągwi 
i 3 dział. Cesarz w ys ła ł  jenerała G r o u  ■ 
c h y  do C h a m p  = A u b  e r t ,  o godzinę dro* 
g i  w  t y ł  nieprzyjaciela.  W rzeczy samey 
nadciągnął óo tamże z zapadfliątą nocą w  
odwrocie swoim. Rył  ón te wszech etrón 
opasanym,  i pewoieby by ł  całkiem przepadł,  
gdyby zły stan gos'cinców dozwolił  by ł  spro­
wadzić 12 lekkich dział  za iazdą J r r e r  ła  
G r o u  c h y .  Przecież przełamano ieizcse,  
pomimo ciemnty nocy,  3  czworngrauy nie- 
przyiacielskie , a resztę aż dc E f c o g e s  ści* 
gano. Iazda zdobyła ;eszcze 3  działa Dy- 
wizya  Rossyyska t»o rzy ta  straż tylną ;  twszjr 
poćh morski uderzył  na mą bagnetem 1 
aniós/ t ą ;  poyazuliśmy touoieńcuw,  J c a m t *
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U r u s s o w a ,  Dowodzcę l i y  straży,  i  kilku* 
iiastu Pułkownik ów.  Wypadkiem dnia tego 
b y ło  10,000 ienców, 10 creiał i 10 choragw. 
Strata nasi.a n.s przenosi 30 0 do 400 luozi 
xv zabitych i ranionych. Nieprzyjaciel  cią* 
gnał  podczas odwrotu swoiego wśród karta- 
czoweęo ognia, miotanego nań z dział  Cociu, 
»ie friogac na nas ze swoich 60 dział  wymierzyć 
\v«ięc"ey, lak 2 lub 3. Xiążę N e u s c Ii a t e 1 s k i 
Hrabia B e r t r a n d  i Xiążę M o s k w y  znay* 
dowali  się ciągle na czele w o y s k a .  Jazda z 
gw a rd y i  naby ła  wielkiey s ł a w y  wraz z 
iwszy«n pułkiem morskim; reszta piechoty 
nie wystrzeliła ani razu. T a k  więc woysko 
S z l ą s k i e ,  złożone 2 korpusów* Ros»yy 
sk th* S a c k e n a ,  L a n g e r o n a  i z korpusów 
Pruskich V p & a  i i i  l ei  s t a ,  a wynosząca 
blisko 80000 ludzi, w 4rećh dniach Dez  głó* 
w n e y  bi twy pobitem zostało;  i t. d.

N. Cesarzowa.  Królowa i R e j t n t k a ,  ode* 
br a ła  następuiące doniesienia o położeniu 
w ó y s k  d. iy. Lutego;

Xiążę R a - g u z y  ciągnąc na C h a l o n s ,  
dowiedział  się, i i  iedoa kolumna Cesarskiśy 
gw a rdy i  R o ssyy sk ióy ,  złożona z divóch dy- 
w izy i  grenadyerów posuwa się ku M o n t *  
m i r a i l .  Obrócił  się więc ku niey, uderzył 
na  nią, zabrał  ióy 30 0 Ju d z i ,  i odpędził  :ą 
aż do S e z a n n e ,  gdzie ią  obroty Cesarza 
■w spiesznych pochodach do T r o y « i s  cofnąć 
się przymusiły,  Hraba G r o u c h y  przeszedł 
z d y w i z y a  piechoty Jenerała L e v a l  i z 3013  
dy wizy am i  2go korpusu iazdy pod l a  F e r -  
t ó - s o u s - J o u a r r e .  Przedpoczty X( ia 
T r e v i s o  weszły do S o i s s o n s .  Dnia i7go 
Lutego ze świtem ruszył  Cesarz 2 G u i n e s  
do N a n g ’ s. T a m  stał naczelny Dowodzca 
Rossy.yski  W  i 1 1  g e n s t e i n z gma dywizya* 
mi , które korpus woyska .ego składały:  Hra* 
bia P a h l e n  zn aydo wa ł  sie w M o r  m a n t  
ua czele 3c iey  i i4tś y  Rossyy ski ey  dywizyi ,  
tuBzież znakomitey liczby iazdy ; Jener. dy= 
wizy  i G e r a r d  uderzył  pod M o r  m a n t  
na nieprzyiaciela; bataliion z 32go pułku 
piechoty, godzien dawney swey s ławy,  wtar* 
gnał  do ws krokiem szturmowym. Hrabia 
■ y a . m y ,  który nadciągnął Da czele właśnie 
co przybyłych od granicy Hiszpańskiey dra* 
g o n ó w  Jenerała T r e i l h a r d a ,  obszedł ią 
z prawey -z ytyrn korpusem ia z d y ,  a Hrabia 
D r o u o t  posuwał  się z licznemi bateryami. 
Wied ney  chwili wszystko rozstrzygóiOnern by  • 
ł o ;  przełamano czworogramy Rossyvskie,  a 
4>ooo leuców,  10,000 karabinu w ,  dział  i

40 wozów amunicyynych,  dostało się w  tnoc 
naszą,  S r m  Jen. VV i 1 1  g e n s t ci  a , omal że 
me był  p oj m an ym .  Umknął ón do N o *  
g - n t .  W P r o v i n , zapowiedział  ón był 
Panu B i l l y ,  u którego mieszkał,  źt będl i6 
d. 18- Marca w P a r y ż u ;  powróciwszy  
zaś do P r o y i n s ,  zabawi ł  ste tylko kwa* 
drans u Pana B i l l y  i wyrz ekł  do niego z 
szczerością te s ł a w a :  , Je s tem  tege pobity*
duTie mcie dywizye  p o j m a n e ,  a W dwóch 
godzinach będą tu Francuzi. ‘ ‘ —  Hrabia
V a ł m y  posuwał  się z Xięciem R e g g i o  do 
P r o  y  i ns ,  / i ą ż ę  T a r e n t u  d o D o n n c m a *  
r i e ,  a Xiąźę B e l  l u n  o do V i l l c n  a u v e »  
l e : C o m t e .  Ta m  stał Jenerał  W r e d e  * 
2ina Bawarskiemi  dywiz yam i .  Jen G e r a r d  
uderzył na niego i odparł  go. Korpus Ba* 
warski by łby  w ięc e j  ucierpiał, gdyby JeD<:r* 
1’ H e r e t . e i ,  dowodzący jedna dewizyą dra' 
gonów,  tak go był  napadł,  iak s.ę należało;  
lecz ten Jenerał ,  który się przy tylu sposo3 
bnościach p o p k r w a ł ,  iue koi zystał zobecn:/» 
Cesarz kazał  mu dadź pozntć swoie nleu* 
komentowanie,  lecz zakazał  sławić go pr zed 
Koinmissyą woysko w ą ,  w tein przekonaniu» 
że Jenerał ów tak, iak pod H o l  w P r  u* 
s i e c h i pod Z n a y m  w M o r a w i e ,  gdzi® 
pułkiem rotym kiryssiierów dowodził ,  znowu 
solde na pochwalę z.uzhizy  i błąd swóy 8 A‘ 
prawi. Cesarz przepędził noc z doia 17. n®
18. Lutego w zamku pod N a n g i s. Dni* 
i8go ruszył Jen. C h a t e a u d o  W l o n t e r e '  
a u. Xiąźę B e  Hu  no powinien b y ł  staną0 ' 
tam dnia 17. Lutegc wieczorem; lecz przez 
grubą pomyłkę wstrzymał  w  S a l i n s  św°M 
pochód. Zaięcie mostów pod M o u t e r e a 11 
by ło b y  Cesarzowi korzyść całego dnia na3 
darzyło , tudzież by łoby  mu podał0 
sposobność schwstać woysko Austryackic 
na świśżym czynie. Jen. C lwi  t e a u sta‘ 
nął o godzinie lotey  zrana w M o  tvt 
r e a u ;  lecz Jen.  B i a n c h i ,  Dowoozca  i'dP 
Austryackiego korpusu, 2aytnował  do godz^ 
dżiny ętey z 2 (pa Austryackiemi d y w i z y * 111* 
i iedną Wirtcmberską wzgórza przed M o o { 
t e r e a u ,  przez co miasto i mosty zasła* 
niał. Jen. C h a t e a u  uderzył na niego, lec* 
nic będąc wspartym od innych d y w iz j i *  z0' 
stał odpartym. Tymczasem w alc zy ł  J e0' 
G e r a r d  wciąż aż do południa# Cesarz p0* 
śpieszył c w a łe m ,  i kazał o godz. ugii j  P? 
południu na wzgórza udeizyć. W tćy chwi* 
li nadciągnął z M e l u n  len, P a  j o l ,  
puścił pi . kny a t i k ,  odparł nieprzyjaciela t 1 
zagnał go w S e k w a n e  i 'i 011 o ę. SirzelcJ  
7go pułku przedarli  *ię przez mosty,  k t ó r y ś
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nieprzyjaciel przez ogień k a r ta c z ow y ,  miota­
ny  nań przeszło z 6ociti d z ia ł ,  w  powietrze 
wysadzić nie mógł.  T a k  więc dwoiaka  o*
siągnege liśńiy korzyść ;  bośmy-krokieir. sfztura
ntowym niosły p rze b yl i ,  ni*przyiacielowi 4

1 1  -  * ‘  *■ '  i  ^  ,  r
5000 ludzi ubili, oraz 4000 lencow, 4 

chorągwie i ó dział  zabrali.  Szwadrony
g w a r d y i ,  sprawuiace służbę, rozpostarły się 
b y ł y ;na równinie ;  Jen, D u h e s t n e  posunął
C.i a -isię gościńcem idącym do S i l i s ;  odparto 
Wszędzie nieprzyjaciela,  a woysko nasze c ią­
gnęło przez mosty. D a w n a - g w a r d y a  po k a­
zała się t y l ko;  zapał  w ó y s k  pod Jenera­
łami G e r a r d  i P e j o l ,  nie przypuścił  iey  
bo uczestnictwa w potyczce. Mieszkańcy w 
M o n t e r e a u  nie próżnowali,  gdyż wystrza* 
łam i z okien, po więk sza l i  nieład nieprzyias 
stela. Poległ ieden. Jen. Wirtenaberski, a ie- 
bcn Austryacki  dostał się z kilkunastoma 
Pułkownikami w niewolę.

1 T .C
goż samego dnia posuwali  się z M— VJ * , . * . Ł

n Jenerałowie C h a r p e n t i e r  1 A I i x ,  
przeszli przez las pod F o n t a i n e b l e a u ,  i 
Wypędzili ztamtąd Kozaków i iednąAustryac- 
ką brygadę. Jea .  A l i x  przybył  aż do Mo» 
r e t ,  Xiążę T a r e n t u  stanął przed B r a y ,  
a Xiążę R e g g i o  pędził oddziały nieprzyja­
cielskie z P r o v i m  do N o g e n t. Jen. b r y ­
gady M o o t b n i n ,  który bronić roiał w 1800 
ludzi M o r e l  i lasu pod F  o n t a i * 
13 e b ! e a u , opuścił  ten posterónek i 
cofnął sie do E s o n n e ,  chociaż o każdy 
krok — - ‘" J UR rzeczonego lasu bić sie było można, 

lajor jeneralny uchyli ł  od czynności Jea.  
0 n t b r u u i kazał  20 stawić przed Kom*micctfa °  - —missyą w o j s k o w ą .  —  Boleie bardzo ■ 

nad strata Jen. C l i a t e a u .  Ten mło y» 
naypiękoieyszych nadziei Officer,  raniony 
zosiał na moście pod M o n t e r e a u ,  , g
(dnia 18. Lutego) wespół  z strzelcami w
czył. leżeli ón umrze —  gdyż rapport chi­
rurgów tnałą czyni o życiu iego nadzieię 
ted« —w ay  umrze przynaymnićy z żalem , 
w o y s k a ;  będzie to śmierć godna poz- 
cienia,  którą każdy Woiownik przen P
Winien nad bvt,  mogący  się Wtenczas 
pić, gdyby  przeżył s w ą  s ławę 1 & ,  ,
uczucia, któremi go w obecnych .
okoliczBcściath czasu , obrona ycz .
honor Jmienia Francuzkiego natclinąc m 
■— Pał- c iv F  o

ze staien. Mieszkańcy nie uskarżają się na 
Austryaków.  —  Cesarz spotkał w pochodzie 
swoim gw ar dye  narodowe ciągnące z B r e *  
s t u  i P o i t o u .  Kaz a ł  im przeciągnąć przed 
sobą i rzekł do nich: , , Pokażcie teraz, cze­
go me zdoła ją  Mężowie od Zachodu;  byli  
oni każdego czasu wiernymi Obrońcami K r a ­
lu swoiego i uaymocnloyszemi podporami 
tranu! “  —  Cesarz przepędził  noc z dnia
19. na 20. Lutego w zamku S u r v i l l e  na 
wzgórach pod M o n t e r e a u .  Wyzna czy ł  ó a  
dla 3  dywizyi  dawnćy gwardyi  konnćy 5 0 0  -
ozdób legii honorow ćy;  równie tyleż dla 
dawo ćy gwardyi  p ieszey ;  iazda Jecera ła  
T r e i l  h a r d a  otrzymała ioo  ozdób tćyże 
legii, a iazda Jenerała M i l h a u d  równie ty­
le. Zebrano na pobojowiskach mnóstwo o* 
zi^ób oiderów S. Jerzego, S. Włodzimierza 1 
S. Anny.  Strata na*za w potyctitach pod 
N a n g i s  i M o n t e r e a u  nie przenosi 4 0 o 
zabitych i ranionych , co się wprawdzie 
zdaie niepodobuem, a przecież iest prawdzi-  
wero. Miasto E p e r n a y  odebrawszy wiadc* 
mość o zwycięstwach naszych,  uderzyło na 
gwałt ,  zatarassowało swe ulice, me pozwo* 

iło na przechód kolumny złożoniy  z 2,000 
ludzi i zabrało ieńców. Przykład ten po- 
winienty bydź wszędzie naśladowanym.  
Miasta G u i s e  i St.  O u e o t i n  pozamykały  
toż samo bramy i ośw iad czyły  się, że ie 
tylko dla dostateczney liczby piechoty o tw o­
rzą. Nie postąpiły więc sobie tak,  iak m.asto 
R e i m s ,  które taa było słaoem, że 150  Ko* 
zakóin otworzyło swe bramy, tudzmż przyy-  
mowało ich dobrze 1 karmiło przez dni ośm. 
Roczniki nasze uwiecznią parnięć ty cli mieysc,  
które nie uczyniły tego, co sobie i honoro* 
wi  winnemi b y ł y ;  przeciwnie zaś wys ławiać  
będą o w e ,  które iak L y o n  ( L n g d u n ) ,  
C n a l o n s  nad S a o n ą ,  V i t r y  C h a ­
ł o  ns  nad M a r n ą  wyp łac i ły  dług s w ó y  
Oyczyznie i pamiętały to, czego s ła w a Imie­
nia Francuzkiego w ymsg a.  F r a n c h e  C a i n = “ 
te ,  V o g e s e n  j A l z a c y a  nie zapomną na 
t o ,  gdy nadeydzie chwila odwrotu S prz y­
mierzonych. Xzę C a s t i g l i o n e  (Marsz, A u- 
g e r a u ) ,  który w L y o n i e  wyborne zebrał 
Woysko, ruszył  dla przeciec.a odwrotu nie- 
przyiacielowi.

n t a i n e b l e a u  został nie*tkniętym a I U V U 1  V a U 1.1/0 Ili ł iii,.-

V0c7™ł , A * strJ 'acki Jen. H a r d e g g ,  który
w k ro c zy ł  b y ł  do miasta  ,  P 0 P0;l «  , ów  , 
nim straże dla ochronienia go o "  , -eSZ. 
k tórym się ledirtakże uda ło  z ra b o w a  ,
karda kilku odźwiernych i pozabiera

N. Cesarzowa, Królowa i Rejentka, ode* 
bra ła następujące doniesienia o położeniu 
wóysk d. 2 1 .  Lutego:

Baron M a r  u l a  z ,  Dowodzca twierdzy* 
B e s a n ę o D ,  pisze,  że nieprzyiaciel przypu«*
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i c i ł  b y ł  d. 3 1 .  Stycznia w n o c y  atak ze stro­
ny B r e g u i l l e ;  strzelał ód zd wó ch  bateryi 
do tmasta i nacierał na zamek C h a  u d o n ,  
lecz został ze stratą 1200 ludzi odpartym.— 
W szyscy  K o z a c y ,  którzy się aż L j  O r l e -  
S D)  bvIi rozprzestrzenili, cofnęli się zpospie* 
chem; wieśniacy ścigaią ich i łapią  lub 
2ab)iaią znich wie!u. Cesarz A l e x a n d e r  
nnco w-l  d 17.  Lutego w B . a y ,  i kazał  za 
yow iedzićć w F o n t a i n e b l e  a u g łówną Rwa- 
tćrę swoią na dzień następuiący.  C',sarz 
A u s t r y a c k i  nie opuścił  T  ro y es. Cesarz 
N a p o l e o n  miał  d. 20. Lutego wieczorem 
główną swoią kwf.lerę w N o g e n *• Całe 
w o j s k o  intpizyiaci tl skie ściąga, się do T r o y -  
es .  Jen.  G e r a r d  p iz y b y ł  ze swoim korpu­
sem i z d y w izy ą  iazdy Jeoerała R u s s a  l do 
S e n s .  Przednia straż itgo zpaydu.e «>ę w 
V i l l e n e u v e *  1’  A r c h e v e q u e ,  P r t t J i n a  
straż Zięcia t l e g g i o  ioayduie  się ' C h a -  
* r e  i M e s g r i g n y ,  na połow.e drogi idącćy 
ż N « g « a t  do T  r o y e s .  Przednia straż Xię- 
c i a  T a r e n t u  iest w t a  v i  1 l oo .  Xiąfcę Ra-  
g e z y  6*01 p o d S e z a n n e  i uw aża porusze­
nia Jenera ła  W i o z 1 c  g e r o d a , który - pu­
ścił  a o i s s o n s  > cofnął  się przez R e i m s
do C h a l o n s  o l i  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z e  szc* jtka«
snt woyska  B l i i c h e r a .  Xiążę R a g u z y  
napadnie na l ew y bok i e g o , 'ieżeit znowu 
szczęścia oręża d o ś w i i d i s y ć  zechce. S o i s -  

as ,  iest m y s c e  z .betp eczcne od chwilo- 
-wego napadu.  Jen.  W i n z i n g e r o d e  sta* 
nąwszy  na czele 4 do 500 ludzi lekk'ego 
w o y s k a ,  w ez w a ł  ie do poduma się. Jeo- 
R u s  c a  odpowiedział stosownie do obowiąt-  
* 0  s * o ’ ego. W i D z i n g z r o d e  zatoczył  s w o ­
ią  latodzia łową ba le ry ę ,  a  pierwszy ćy 
w y s t n a ł  zabił  nieszczęściem Jenerała R u s  
c a ;  1000 ludzi gwardyi  n a r o d o w e j ,  było 
iedyo*  osadą w S o ;ssoos ;  przeiął ich strach, a 
nieprsylaciet wpa dł  do tego miasta. Ci J e  
aera łowie,  którzy się w  oiecn z n a j d o w a l i ,  a 
którzy po śm.erci Jenerała R u s c a  dowćaz* 
tv?o obiuć byli  powinni,  będą stawieni przed 
Kommissyą  w o j s k o w ą ,  gdyż a o i s o n  a me 
powmno było bydź wzjęt im,  Xiążę T t ( -  
r .  j o  zaiął  ie 2novru d. 19 Lutego 1 urządził  
obronę ooegot.  — Jen.  V i n c « n t  pisze z 
C h a t e a u  - T h i e r r y ,  że Pan d’ A r «  
b a n d * A l i s s o n  udeizył  w 60 kooi z lgo 
p'iik.1' gwardyi  ho nor ow ej  na 250 ieedecpw 
Bieprzyiacielskich, krórzy czynili  rozpozna* 
wanie, i że za pomocą wieśniaków kilku u- 
bi ł ,  a resztę rozpędził  Jen.  M i l h a u d  
spotkał pod St.  M a r t i n  • l e  * B o s n s y ,  na 
(U weyoi  gościńcu i l ą c y m  z N n g e a t  do

T r o y e s  nieprzyiacielfl, maiącego biisko 80® 
koni. Kare ł  ón uderzyć na niego 1* 3 0 0  1 f 
dzi, którzy go rozprószyl i ,  20 ludzi ubi* 
l i ,  a 100 ludzi ze looma końmi w o e' 
wolę  zabrai. .  Ściga ón nieprzyjaciela * 
pałaszem nad hforkiem. —  Xiążę C a s l i *  
g 11 c n e ciągnie z L  y o n u z wy bornym kor 
pusetn woyska  do F r a n c h e -  C o m t e  i 
S z w a y c a r y i .  —  Kongres w C h a t i l l o t  
t rwa ieszcze dotychczts ,  lecz nicprzyiaciel  
s tawia mu wiele przeszkód. Kozacy  przy* 
trzymuią wszystkich gońców i każą im tak 
uboczne brać drog i ,  że dopićro w 4 lub 5 
doi p rzy by wa ią ,  chociaż iest tylko.go godzin 
drogi do C h s t i t l o n .  M a m y  tęgie zimno* 
które sprzy ja ło n.eprzyiaciołóm, gdyż  p-zez 
to artyleryę i tabory swoie na wszystkich 
gościńcach uprowadzać mogli ;  gdyby nie tof 
w.ększa ich p o ł o w a  dosta łaby  cię by ła  tff 
moc aaszą.

W iadom ości od w ovska W ic e - K r ó l a  

W łoskiego.

Gazeta p o w s z e c h n a  p i s z e , że Moni­
tor M e d y r l a n s k l  od d. 3 .  do $ r Marca 
zawiera kilka r o zk az cw  dziennych,  datowa­
nych w M a o t u i  d. 2 . 1 3 .  M ar car któremi U* 
wiaoomia się woysko Wice - Króla  o odnie­
sionych nad woyskiem Neapoluańskiem ko­
rzyściach. W :diug tych wiadomości w y p a r ł  
Jen. G r e n  że r  d. 2. Mayca nieprzyjaciela *  
okolicy P a r m e ń s k i e y  za rzfckę E n z s ;  a 
gdy r.ieprzyiaciel popełnił  ten btąd 1 że dl 
\ j  r r a i l g o o o  ludziiako osadęzostawi ł,  prze* 
to wy gnał  ią ztamtąd Jeo .  G r e j r f e r ,  i za­
chwyci ł  ió«2 ienców, 3 7  Officerów i 2 dział* 
Na gościńcach i w a ł a c h  P a r m e ń s k i c b  
in a le n o o o  3000 porzuconych karsbinów,  —- 
W r j w n y m ż e  czasie ruszył  z B o r g f o r t ®  
Jen. V  i l a t  t e ,  wypędził  400 A ustr yak ó^ 
z G u a s t a l l i ,  zabrał  im 3  Of f i cer ów,  9fl 
żołnierzy i 250 k a rab in ów ,  a w  dzień p ó i : 
n.ey zachwyci ł  jeszcze 2& ieńców.

Wkdc mości zagraniczne.
X  ż e  s t w  o  W a r s z a w s k i e .

Dokończenie sprawy z czteroletnich d?i£ 
łań Królewskiego M f a r u a w t s i e g o '  
wa rz ys twa brzyiaciół  N a u k i



Kończę zdanie spraw y smtiLnóm, lecz od 
ż y w y c h  ndlieżącjyn się dla umarłych wsporn* 
meniern, kiedy ci ży iąc ,  Ludżiotii i Kia iowi  
użytecznym. byl i ;  kończę wymienieniem ze 
czcią imion tycń,  których w czterech latach 
T o warzy s tw o  przez śmierć utraciło. Z Człon­
ków czynnych:  Cypryan G o d e b s k i ,  Joa* 
c!i,m C br  e p t o,w i cz , Maicin P  o cz o tł u t , 
Jo z e f  F i l i p e c k . ,  J ó z e f  C z e c h ,  Ludwik 
G u t a k o iv s k i ,  Hugo K o ł ł ą t a y ,  J ó z e f  Ko - 
m a r z e . w s k i ,  Ignacy P o t o c k i ,  F c l : x  Po*  
t o c k i ,  Aleyander  P o t o c k i ,  Alexander  S a* 
p i  eh  a ,  Konstanty W o l s k i .  Z Członsów 
przybranych:  Stanisław F i s z e r ,  X.  Ma*
K u r c z e w s k i ,  J an N a x ,  J ó z e f  S z e f l e r ,  
Lud w] ik L  i v  e t , J an Ł u s z c z e w s k i .  Z 
Członków honorowych:  Jó z e f  B o s e ,  Ludwik 
B o u r g o i n g .

YYybranymi w tych czterech latach by* 
li na Członków czynnych:  Jó z e f  L i  p i ń sk i, 
Edward C z a r n e c k i ,  X a we ry  l i z a n i a  w* 
s k i ,  Z v g mu n t V o g e l ,  Marcel B ą c c i a r e l l i ,  
M a g i e r ,  C h o d k i e w i c z ,  Piotr A i g n e r ,  
Jó ze f  S i e r a k o w s k i ,  J an B a n d  k i e ,  Ka* 
ietan K o  z m i a n ,  J an T a r i i o w s k i ,  C l e *  
l i ń s k i

Na Cłonków przybranych:  Francuzek 
S z o p o w i e ź ,  Ignacy,  S t a w i  a r s  k i ,  Walen* 
ty M a j e w s k i ,  S z y m k i e w i c z ,  J an H u i s* 
* o q ,  D a n i e l e w i c z ,  F e l i ń s k i ,  P o u l *  
l i n ,  B i e r n a c k i ,  A n a s t a s  i e w i cz,  S - e» 
p h a z i u s z ,  H e n n i g ,  X.  K r a i e w s k i  Ce*  
t e t o w i c z ,  F i a ł k o w s k i  H o f m a n .

Na Członków honorowych: T o m as z  J e f #  
f e r s o n ,  Wilhem M a c l u r e ,  Xiąże J a b ł o *  
B o w s k i ,  X< Michał  S o ł t y k ,  Staoisłasr 
Ordynat Z a m o y s k i ,  K r e i s i k ,  H e d e *  
S us .

Utraciliśmy z pośród siebie pierwszych 
Pow yż e y  wymienionych,  szanowne Osoby,  a* 
te ich duch, ich myśli ,  ich prace, dotąd między 
batni zostaną Oby i dl* następnych po nas 
pie ginęły nigdy ich zamiary,  ich stałość, i 
•eh usiłowań przykł ad y .

W roku zeszłym 1 8*S, T o w a r z y s tw o  
P< niosłszy ieszcze przez śmierć kilku Człon* 
ków stratę, wezwało stosowmie do ustawy 
przez wybór  znane z s w o i e y  biegłości W na‘ 
tikach Osoby na Członków przybranych:  
Bana G l o t z a ,  Obywatela  z wielu miar uży- 

i tecznego Kraiowi przez rozmaite, a do ziemi 
Oaszśy zastosowane doświadczenia w roi* 
bictwie i w hodowaniu bydła .  Jego rospra* 

o przyczynach tak częstego upadku by 
j dła w Polsce, przed trzema laty uwieńczoną 

* ° s ta ła .  Nadto, odebraliśmy od Diego ro* 
i *Pra w ę  o sposobach w  Kraiu  naszym naydo*

godnieyszych w hodowaniu bydła.  Drugą 6 
różnych domowych prostych środkach le* 
czenia bydła  chorób. Trzecią rosprawę o u* 
prawie i o CBićm usposobianiu lnu do u* 
życia.

Pana K e u s z a ,  i .mieięfności lekarskich 
Doktora,  wieiu uczonych T o w a r z y s tw  Człon* 
ka.  Ten w roku igoŚ przesłał To wa rz ystw u 
p u m o  rozt.ieraiące nową teoryę o chorobie 
w ło só w,  kułtunem zwaney,Professora S c h l e *  
g e l .  Doktor H a u s t  myloość wniosków po* 
mienionego Autora gruntownie w y k a z a ł .  
Tenże Uczony w roku 1 81 0 p izys ła ł  nam 
rosprawę o chorobie często w naszym K r a ­
ju ukazuiącey się, a szczegoiniey między Lu* 
dem wieyskim c z a r n ą  k r o s t ą ,  czyli Ż y ­
d ó w k ą  zwaoey,  Deputacya z Wydziału u* 
mieiętności tę rosprawę uznała zagruntowa­
ną równie na -wiadomościach teorycznych i 
prakt ycznych; oddała iey należną pochwałę,  
i użytecznos'ci zaletę.

Tegoż roeprawa o I n s t r u k c y i  dusko* 
nalenia chirurgów wieyskich przez Akade* 
miię i£rfurt>.ką, a  rosprawa o gangrenie śle* 
dziony przez Akademiię Berlińską uwieńczo* 
Deuai zostały.

Tenże w y d a ł  dzieło peryiodyczne w o* 
śmnastu tomikach ped tytułem : „Duch i
krytyk*  dzienników lekarskich i chirurgicz 
oych w Niempze.d'fiw Ważna it,st także ro­
sprawa iego nad chorobami bydląt nayczę*; 
częściey rospościeralącemi sic i przynoszą- 
cemi w Kra iu  powszechny bydła  upadek. U- 
żytecznemi są tegoż uwagi nad wadami  mi* 
neralnetni B u s o w i n y  i Szląska ;  a  dzienni ' i  
s ławnego H u f f l a n d a  zawieraią kilka u« 
czonych pism w sztuce lekarskiey,  przez tes 
gcż  Doktora wydanych.

P an a  Fel ixa  B e n t ko w s k i eg  o, Pro* 
fessora i Bibliotekarza w Liceum Warszaw* 
skien.. Ten prócz zalety zas ług,  którą m a 
z poświęcenia się na pracę koło w ych ow ani a  
publicznego, znany T o w a rzy s tw u  z uczonych 
pism różnych. Wyd a ł  zbiór wiadomości o 
naydawnieyszyrh książkach drukowanych w 
Polsce, a  w szczególności o  t yc h ,  które Jan 
H a l l e r  w K r a k o w i e  drukował ,  Tenże 
przysposobi ł '  dla użytku szkół ks:ążkę ele* 
roentarną Łacińską uczonego G e d y V c  z za­
łączeń.cm s łownika Polskiego. Nadto, świój  
zo w yd a ł  dzieło pożyteczne o Pisarzach w  
literaturze Polskiey.

JXiędza Szymona B i e l s  k i e g o ,  Drukar* 
ni F . iarów  Prefekta. Ten przełożył na ię* 
zyk oyczysty dla użytku młodzieży narodo 
wey d.ieła moralne i rebgiyne sławnego 
F l e u r y .  T e  wszystkie Dy re ke ya  rdukacyi
A  3
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pib l ic zn ey  dla szkół  kra iowych przepisała.
TenZe w y d a ł  zbiór wiadomości o Uczo­

nych z Zgromadzenia Pi iarów , o ich zasłu* 
gach w naukach i umiejętnościach , o ich 
pr-acacb ściągających się do oświecenia i 
w yc h ow an ia  publicznego. Zbiór  ten iest 
pracowity  w r z e c z y ,  dotąo nietkniętćy;  iest 
i kraiowey i zagranicznay literaturze użytecz 
ny.  Do tego przydać należy i tę ważność ,  
że podaie wiekóm potomnym imiona Mężów 
użytecznych z tego Zgromadzenia,  którego, 
nawet w zesziym wieku , gdzie opiniia tak 
surowo na wszystkie inne zakony powsta* 
w a ł a ,  potrzebę i użyteczność wszędziejjsza* 
nuie 1 wielbi.

JKiędza S z w e y k o w s k i e g o ,  Profcsso 
ra w ym o w y  w Szkole Depart.  W a m .  Ten 
wvsługnie się Kraiowi  iuż przez lat kilkana- 
ście poświęcaniem się ciągle obowiązkótn 
Nauczyciela w Szkołach publicznych. We 
z w a n y  przez Izbę Edyk ac yyn ą do zalożer.a 
nowego Liceum w Departamencie Ł o m ż jń .  
skim w S e y n a c h ,  by ł  tey Szko ły  Depar* 
tanientowey pierwszym Urządzicielem i Rek­
torem. Dyrekcya edukacyi narodowey mia­
nowała go CzłoGkiem elementarnego Towa* 
rzystwa i Professorem wy mo wy  w Liceum 
Warszawskiśm.  Dopełnia óu te urzędowa­
nia dla Kraiu użytecznie. W y p r a c o w a ł  pi­
s mo ,  iuż daw mey  Publiczności udzielone, 
obeymuiące ważne uwagi  względem Szkół  
Kraiowych.

Pana Jana  K r u s z y ń s k i e g o ,  Sekreta­
rza jeneralnego w Mmistoriium Skarbu. Ten 
z naysławnieyszych P'sarży starożytnych i 
no woczesnych przeniósł w oyczysty ięzyk 
pewne w yb or o w e  wzor y :  z 'V i r g i 1 e g o 
Georgiki,  z B o a l e g o  Satyry .  Nie ws trzy­
mała go i ta niedostępność,  którą przedsta­
wiać i zastraszać zda i e  się swego* tłumacza 
R a  s y n ,  przez osobliwszy sposób wyrażania 
swych wyobrażeń , swych czuciów,  i tych 
między niemi ieszcze pośródkuiacych wyo* 
brażema i czucia, że tak rzłKę,  cieniów. Że 
ta R a s y n a  trudność iest w mowie Polskiey 
dostępną, K r u s z y ń s k i  okazał w B r y *  
J a n i k u .

Takie  by ły  prace i za le ty ,  które do 
wybor u tych Uczonych T o warzy s tw o  akio- 
Hity.

W zy w a m  Was,  zacni Męż ow ie ,  do za* 
ięc.ia raieysc w gronie naszem. Dzielcie od* 
tąd z nami pracą. Bądźcie s ta łymi  w pełnie* 
n u o b owi ą z k ów,  przez wspólne dążenie z 
eami ku zamiarom Instytutu naszego. T o

dokouywaiąc ,  znajdziecie nagrodę w w ł a ś n l y  
duszy ,  ba dopełnicie,  co na siebie dziś w 
oczach Publiczności p~zyy muiecie . dobro wol­
nie,  a przez co staniecie się użytecznymi 
Kraiowi .  Nie ZEpominaycież nigdy ,  iż za» 
miarem tego Zgromadzenia iest udositonalać 
Władze umysłowe w oy czy stś y  m o w ie ,  i 
stosować umieiętności wszystkie do pozna­
nia, do powiększenia, i do użycia ziemiopło­
dów oy czy stś y  ziemi.

Po tey sprawi e ,  zdaney (iak dawnićy  
iuż doniesiono) przez Stanisława S t a s z i c a ,  
P rezesa tego T o w a r z y s t w a , czytane były  
castępuiące pisma : 1)  O życiu i zasługach 
Ooufrego G ó r s k i e g o  zmarłego Członka 
T o w a r z y s t w a ;  przez X. Woyciecha S z w e j *  
k o w s k  e g o  Kan. P łockiego,  Nauczyciela 
w y m o w y  w Liceum Warszawskiem. — 2)
O życiu i zasługach Jana  Joachima L i  v et a, 
przez Fel ixa  B e n t k o w s k i e g o ,  Professora 
historyi 1 literatury w  Liceum Warszaw* 
skiem, — 3)  Rzecz o Nauce rozpoznawa­
niu i ocenienia dyplomatów, rękopism i ry« 
cin różnych wie kó w;  przez Walentego S. 
M a l e w s k i e g o ,  Dyrektora głównych kraio* 
wych Archiwów. —- 4) Część Ziemi iństw?
Wirgiliiusza na Polski ięzyk wićrszem prze 
łożonego,  przez Jana  K r u s z y ń s k i e g o  v* 
Ministeriium Skarbu.  — (Wszystkie te pi* 
sma znaydzie c iekawy Czytelnik w Roczui- 
kach Królewskiego Towarzystwa P rz y ia . i ó ł  
Nauk, których wyszedł  iuż z pod prassy Tom 
V I I I . ,  a którego exemplarz w Warszawie  ó 
Z, P kesztuie)

R o z m a i te  W ia d o m o ś c i .

Czytamy w  pismach publ icznych,  Ź9 
Parlament A n g i e l s k i  zgromadził się zno* 
wu, pierwszy raz po odroczeniu swoićm ,  d. 
1 .  Marca wieczorem; lecz posiedzenia one* 
goż maią bvdź odłożoac-mi do d. 21 .  Mar­
ca; gdyż pomimo setnych wieści ,  rozchodzą-' 
cych się w L o n d y n i e  o układach wzglę* 
dem po\o iu ,  piszą jednakże Gazety L o n *  
d y ń s k i e, że Xiąźe f. ejent A agielski tuszy 
sobie z Ministrami swoimi,  iż w przeciąg® 
3  oiedtiel (licząc od lgo Marca) orzedugo- 
doe warunki  pokoiu albo przyydą do skutku* 
lub przynaymniey będą bliskiemi onegoż.


